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El ¿ bie ta Osta fi czuk
Gra ¿y na Œle szy ñ ska

„(Nie) trzeba naprawdê byæ talentem!”

My śle nie mate ma ty cz ne – ro zu mia ne jako umie ję t ność wy ko rzy sta nia na rzę dzi mate ma ty cz nych
w ży ciu co dzien nym oraz fo r mułowa nia sądów opa r tych na ro zu mo wa niu mate ma ty cz nym

– sta no wi jedną z naj waż nie j szych umie ję t no ści zdo by wa nych
przez ucz niów na III i IV eta pie edu ka cy j nym1.

Pro gram wspie ra nia uz do l nio nych ucz niów, wpro -
wa dzo ny przez Sa morząd Wo je wó dz twa Mazo wie -
c kie go, jest od dwóch lat rea li zo wa ny przez
Ma zo wie c kie Sa morządowe Cen trum Do sko na le nia 
Na uczy cie li jako pro jekt Ma zo wie c kie Ta len ty.

Główne cele pro je ktu to: 
• wy szu ki wa nie ucz niów uz do l nio nych w za kre sie 

nauk ścisłych, orga ni zo wa nie dla nich wspa r cia
mery tory cz ne go i psy cholo gicz ne go oraz pro mo -

wa nie ich osiągnięć,

• roz wi ja nie zdo l no ści kie run ko wych ucz niów,
• za chę ca nie do we ry fi ka cji i za pre zen towa nia

swo jej wie dzy i umie ję t no ści pod czas pre zen ta cji 
włas nych opra co wań oraz w kon ku r sach i oli m -

pia dach.

W pro je kcie ucze st niczą ucz nio wie klas III gi m -
na zjów oraz I i II klas szkół ponad gimna zja l nych
– łącz nie na Ma zo wszu 242 ucz niów. 

Zain tere so wa nia mate ma ty cz ne
i nad zie je edu ka cy j ne ma zo wie c kich
piêt na sto lat ków

Po emo cjach, spo wo do wa nych roz wiązy wa niem
za dań te stu re kru tacy jne go 2008, spra w dzającego
umie ję t no ści mate ma ty cz ne, ucze st ni cy wy ra ża li
swe ma rze nia związane z za ję cia mi w ra mach pro -
je ktu Ma zo wie c kie Ta len ty. Ze bra no wy po wie dzi
stu osiem dzie się ciu ucze st ni ków z Ostrołęki,

Płocka, Ra do mia i Sie d lec.
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Rys. 1. Ocze ki wa nia ucze st ni ków te stu mate maty cz ne go 2008 wzglę dem pro je ktu Ma zo wie c kie Ta len ty

1  Pod sta wa pro gra mo wa kszta³ce nia ogó l ne go z 23 grud nia 2008 r. – w ten spo sób w pol skiej kon ce pcji kszta³ce nia za akcen to wa no za le ce nia
Pa r la men tu Euro pe j skie go i Rady Unii Eu ro pe j skiej z 18 grud nia 2006 r. w spra wie kszta³ce nia ko m pe ten cji klu czo wych przez ca³e ¿y cie.
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Wie dza mate ma ty cz na, ar gu men ta cja
i ro zu mo wa nie – mo c ne czy s³abe stro ny
edu ka cji szko l nej

Te stem mate ma ty cz nym, prze pro wa dza nym
w ma ju, spra w dza ne są umie ję t no ści ro zu mo wa nia
na pod sta wie tre ści na ucza nia ma te ma ty ki z za kre -
su szkoły pod sta wo wej i gi mna zjum. Za po pra w ne
roz wiąza nie wszy stkich za dań te stu mo ż na było
otrzy mać ma ksy ma l nie 20 (w 2008 roku) lub 25

(w 2009 roku) pun któw. 

Te sty re kru tacy j ne składają się z za dań spra w -

dzających ko m pe ten cje:

• wie dzę ma te ma tyczną, do któ rej na le żało się
odwołać, roz wiązując za da nia – obe j mującą

czyn no ści ty po wo te ch ni cz ne:

- ob li cza nie,

- kon stru o wa nie,
- prze kształca nie (aryt me ty cz ne, alge bra i cz ne,

geo me try cz ne),
- układa nie i roz wiązy wa nie rów nań, nie rów -

no ści oraz ich układów,

– sporządza nie ze sta wień, wy kre sów, dia gra mów,

- za pi sy wa nie za le ż no ści ję zy kiem ma te ma ty ki,
- wy ko rzy sta nie i prze twa rza nie in fo r ma cji da -

nych w ró ż nych fo r mach,

• argu men to wa nie, po le gające na wy ja ś nie niu lub

uza sad nie niu roz wiąza nia:

- two rze nie lo gi cz ne go ciągu wnio sków,

- wy ja ś nia nie za uwa żo nych pra widłowo ści,

• ro zu mo wa nie, w któ rym wy ma ga ne było bar -
dziej całościo we spo j rze nie na pro blem przed sta -
wio ny w za da niu i jed no cze ś nie do bra nie pod
tym kątem okre ślo nych pro ce dur roz wikłania
pro ble mu. Ro zu mo wa nie uz na no w pro je kcie
Ma zo wie c kie Ta len ty za je den z isto t nie j szych
wska ź ni ków zdo l no ści mate ma ty cz nych. Pre dys -
pozycje mate ma ty cz ne z za kre su ro zu mo wa nia

obe j mują umie ję t no ści:

- po mysłowość,

- błysko t li wość,

- pro sto tę ro zu mo wa nia,
- ory gi na l ność, na przykład od kry wa nie no wej

stru ktu ry lo gi cz nej.

Ta be la 1. Stru ktu ra te stów re kru tacy j nych w pro je kcie
Ma zo wie c kie Ta len ty

Ko m pe ten cje mate ma ty cz ne Osiągnię cia

W – Wie dza mate ma ty cz na 30%

A – Argu men to wa nie 40%

R – Ro zu mo wa nie 30%

Lo gi cz ne my śle nie jest wy ró ż ni kiem – w opi niach 
te sto wa nych ucz niów – za rów no za dań trud nych,
dość trud nych…, jak i ra czej łatwych i cie ka wych:

• Świe t ny! Wy ma gał wy tę że nia mó z gu, wy ka za nia
się in te li gencją, nie ty l ko czy stym li cze niem.

• Zo stał sta ran nie przy go to wa ny dla naj zdolnie j -
szych ucz niów.

• Były za da nia, z któ ry mi wcześniej nie miałem stycz -
ności.

• Czu ję się napełnio na za da nia mi! Test w wię kszym 
sto p niu na lo gi cz ne my śle nie.

• Tro chę dzi w ny; pie r wszy raz się z ta kim spo t -
kałem.

• Wra że nie do bre. Za da nia śred nio trud ne. Za da -
wa lający, choć ręka boli od pi sa nia.

• Spo dzie wałam się, że bę dzie wię cej za dań na lo gi kę, 
a nie ty l ko opi so we; że będą do roz wiąza nia czy ste
rów na nia. Nie ste ty, treść za dań mnie roz cza ro wała. 
Spo dzie wałam się trud nie j szych i in ne go typu.

• Dzi w ny, bez sen su, nie mogący spra w dzić praw -
dziwych umie ję t no ści.

• Był łatwie j szy dla chłopa ków. Jako oso ba, któ ra
umie wię cej niż inne (teo re ty cz nie) zwe ry fi -
kowałam to my śle nie.

• Uwa żam, że za da nia nie od zwie rcie d lają wyni -
ków mo ich umie ję t no ści.

Lo gi cz ne my œle nie
– przyk³ady ro zu mo wa nia za pre zen towa ne
w roz wi¹za niach za dañ

Za da nie 1. Ucze st nik po wi nien wska zać wy kres
(i po dać uza sad nie nie wy bo ru) przed sta wiający
zmia nę prę d ko ści sa nek zje ż dżających z gór ki.

Roz wiąza nie 1. Ucz nio wie 
wska zy wa li jako roz wiąza nie

za da nia wy kres:                 u

Ar gu men ta cja za wie rała
naj czę ściej na stę pujące fa kty: 
V0=0; na stę p nie prę d kość
chłopca dość szy b ko się zwię -
ksza, co przy bra ku ja kie goko l -
wiek na pę du oz na cza, że po ru sza się w dół stro me go
zbo cza. Jed nak pó ź niej, gdy te ren prze sta je być stro -
my, a wręcz się wypłasz cza, chłopiec po wo li wy tra ca
prę d kość i na ko niec Vk=0, co oz na cza, że za trzy mał
się w mie j s cu.
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Roz wiąza nie 2. Je den z ucz niów
wy brał wy kres,                              u
ar gu men tując:

Założe nie roz pa tru ję ty l ko ruch przy
zje ż dża niu z gór ki bez od cin ka za górką
spo wo do wało, że roz wiąza nie zo stało za -

li czo ne jako po pra w ne.

W tym za da niu oce nio no, że 79% ucz -
niów wy ka zało się za dowa lającą wiedzą,
a 62% po tra fiło użyć od po wied nich ar gu -

men tów na po twier dze nie swo je go wy bo ru.

Za da nie 2. Ko mi sja otrzy mała z dru kar -
ni 500 ar ku szy egza mina cy j nych spa ko wa -
nych w osiem na stu pa kie tach. Pa kie ty
za wie rały po 15, 20 i 30 ar ku szy. Ob licz,
ile było pa kie tów ka ż de go ro dza ju.

Naj wa ż niejszą umie ję t no ścią ba daną
w tym za da niu było czy ta nie ze zro zu -
mie niem te kstu mate maty cz ne go i za pi -
sy wa nie za le ż no ści mię dzy wie l ko ścia mi
opi sa ny mi w za da niu. Wię kszość ucz -
niów nie miała trud no ści z prze pro wa -
dze niem po pra wnej ana li zy wa run ków
za da nia i zbu do wa niem mo de lu mate -
maty cz ne go do przed sta wio nej sy tu a cji
pro ble mo wej – układu dwóch rów nań
z trze ma nie wia do my mi. Nie po tra fi li na -

to miast wyciągnąć wnio sków, biorąc pod uwa gę

wa run ki opi sa ne w za da niu.

Tym bar dziej cen ne wy dają się roz wiąza nia ucz -
niów kla sy I i II – nie się ga li oni po układ rów nań,

ale roz wiązy wa li za da nie me todą de du kcji:

Roz wiąza nie 3. Wy li czam, ile by było ar ku szy,
gdy by pa ko wa no wszy stkie ar ku sze w je den ro dzaj
pa kie tu:

18x15+240, 20x18=360,
30x18=540; 540 to li cz ba naj bli ż sza 500, a więc
pa kie tów po 30 ar ku szy jest naj wię cej.

Je śli za miast jed ne go pa kie tu po 30 we ź mie -
my je den po 15, to łączna li cz ba ar ku szy
zwię kszy się o 15. Po do b nie z pa kie tem po
20, ty l ko, że wte dy li cz ba zwię kszy się o 10.
Są dwie mo ż li wo ści:
że były 4 pa kie ty po 20 lub 2 po 20 i 2 po 15,
a po nie waż musi być przy naj mniej 1 pa kiet 
ka ż de go ro dza ju, tak więc odp. 15 pa kie -
tów po 30, 2 pa kie ty po 15 i 1 pa kiet po 20
ar ku szy.

Roz wiąza nie 4.

W tym za da niu po pra w ne ro zu mo wa -

nie – 40%, ar gu men ta cja – 30%.
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Ma zo wie c kie Ta len ty
– szans¹ na roz wi ja nie zain te re so wañ

Za ję cia mate ma ty cz ne dla ucze st ni ków pro je ktu
od by wają się w so bo ty. Pro wadzą je pra co w ni cy
nauko wo-dy dakty cz ni z Uni wer sy te tu Wa r sza -
wskie go, Poli te ch ni ki Wa r sza wskiej, Uni wer sy te tu
Ja giel loń skie go, Uni wer sy te tu To ru ń skie go, Poli te -
ch ni ki Ra do m skiej, na uczy cie le kon su l tan ci Mazo -
wie c kie go Sa morządo we go Cen trum Do sko na le nia 
Na uczy cie li oraz inni pełni pa sji na uczy cie le ma te -
ma ty ki. 

Za ję cia „z kredą przy ta b li cy” są uzu pełnia ne
wy cie cz ka mi na uko wy mi i kon sul ta cja mi, rów nież
w try bie on li ne. Edu ka to rzy kon cen trują się na
kształce niu umie ję t no ści my śle nia mate maty cz ne -

go2, obe j mującego w szcze gó l no ści:

• umie ję t ne pro wa dze nie ro zu mo wa nia – czy li
kształce nie umie ję t no ści całościo we go spo j rze -
nia na za da nie oraz umie ję t no ści do bie ra nia od -
po wied nich pro ce dur w celu jego roz wiąza nia;
jest to wa ru nek ko nie cz ny do opa no wa nia i po -
sia da nia wy ższych pre dy spo zy cji mate ma ty cz -
nych; uczeń roz wi jający się mate ma ty cz nie

po wi nien posiąść umie ję t no ści:

- two rze nia lo gi cz ne go ciągu wnio sków,

- mate ma ty za cji pro ble mów,

- in ter pre ta cji ro zu mo wa nia lub jego re zu l ta tów,
- wyko rzy sty wa nia i prze twa rza nia in fo r ma cji

po da nych w ró ż nych fo r mach,

- wy ja ś nia nia za uwa żo nych pra widłowo ści,

• he u ry sty kę ma te ma tyczną – po le gającą na pre -
zen to wa niu po mysłowych roz wiązań, wdra ża -
niu do po szu ki wa nia ki l ku roz wiązań jed ne go
za da nia oraz do po szu ki wa nia za sto so wań jed -
ne go roz wiąza nia w ró ż nych sy tu a cjach (za da -
niach), a ta k że na mobi li zo wa niu ucz niów do

wy ka zy wa nia się:

- po mysłowo ścią, 
- błysko t li wo ścią, 

- pro stotą ro zu mo wa nia, ory gina l no ścią,

• sa mo dzie l ne roz wiązy wa nie pro ble mów w za -

kre sie:

- od kry wa nia stru ktu ry lo gi cz nej,
- sta wia nia i we ry fi ka cji hi po tez,
- do bo ru ade k wa t nych na rzę dzi,
- two rze nia i re a li za cji sche ma tu roz wiąza nia

pro ble mu,
- od po wied niej in ter pre ta cji uzy ska nych wy ni ków,

• kre a ty w ność ma te ma tyczną – będącą prze ja -
wem naj wy ższe go po zio mu roz wo ju mate maty -
cz ne go. Edu ka tor – prze wod nik po ma te ma ty ce
uświa da mia ucz nio wi jego własne mo ż li wo ści
i wspó l nie z ucz niem bu du je dla nie go in dy wi -
du alną ście ż kę roz wo ju; kre a ty w ne działania

ucz nia to:

- fo r mułowa nie no wych pro ble mów,
- do strze ga nie, wska zy wa nie ana lo gii,
- do ko ny wa nie uo gó l nień i kla sy fi ka cji,
- two rze nie no wych stru ktur mate ma ty cz nych,
- do strze ga nie no wych mo de li mate ma ty cz -

nych.

Mate ma ty cz na twó r czość ucz niów zaan ga żo wa -
nych w pro jekt Ma zo wie c kie Ta len ty to nie ty l ko
roz wiązy wa nie za dań i pro ble mów „pod okiem”
wykłado w ców. To rów nież pro je kty mate ma ty cz ne
opra co wy wa ne sa mo dzie l nie przez ucz niów. Przy -
kłado wo, ra do m s cy Młodzi Miłoś ni cy Ma te ma ty ki
z tą formą pra cy zmie rzy li się po raz pie r w szy na
wy cie cz ce na uko wej do Wó l ki Mi la no wskiej. Dwa
dni trwały za ję cia, pod czas któ rych ucz nio wie pre -
zen to wa li kró t kie re fe ra ty na wy bra ne indy widu a l -
nie te ma ty. Przy go to wując wystąpie nia mo gli ko -
rzy stać z mery to ry cz nej po mo cy wy kła do w ców.
Pre zen ta cje prac ucz niów przy j mo wały ró ż ne fo r -
my – z kredą przy ta b li cy lub z wy ko rzy sta niem pre -

zen ta cji Po wer Po int.

Dla uta len to wa nej młod zie ży pre zen ta cja włas -
nych osiągnięć oka zu je się świetną me todą pra cy
– daje bo wiem ucz niom po czu cie włas nej wa r to ści,
uczy ich samo dzie l no ści, kształtuje po pra wność ję -
zy ka ma te ma ty ki oraz kształci umie ję t ność wy stę -
po wa nia na fo rum pu b li cz nym. Wystąpie nia
ucz niów były ba cz nie ob ser wo wa ne i re cen zo wa ne
przez opie ku nów mery to ry cz nych. Z nie mnie j -
szym zain tere so wa niem przysłuchi wa li się im inni
ucz nio wie – ucze st ni cy wy cie cz ki na uko wej. Re -
cen zje ucz niów- pre zente rów i ucz niów-o bserwa to -
rów były cza sem pobłaż li we, a cza sem bar dzo
su ro we. Naj bar dziej su ro wo oce nia li się sami pre -
zen tujący. Efe ktem tych wystąpień, a w kon se k -
wen cji re cen zji, były dys ku sje na te mat no wych
tre ści mate ma ty cz nych oraz form pre zen ta cji – ucz -
nio wie pra co wa li in ten sy w nie nad swo im wi ze run -
kiem, zwra ca li uwa gę na po pra wność swo ich
wy po wie dzi, nie ty l ko me ry to ryczną, ale ta k że ję zy -

kową.

2  Opra co wa ne na pod sta wie: Ja no wicz J. Stan dar dy kszta³ce nia ucz niów zdo l nych, Ma te ma ty ka nr 1/2005.
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Przysz³oœæ edu ka cji mate ma ty cz nej

Mate ma ty cz ne te sty re kru tacy j ne w pro je kcie
Ma zo wie c kie Ta len ty ina u gu rują wy szu ki wa nie
ucz niów uta len to wa nych i stwa rza nie wa run ków
roz wo ju ich uz do l nień. Ana li za wy ni ków te stu
wpra w dzie wzbu dza w rea li za to rach pro je ktu Ma -
zo wie c kie Ta len ty wie l kie nad zie je, gdyż po ka zu je,
że na naj wy ższym po zio mie – nie za le ż nie od po -
zio mu osiągnię te go wy ni ku ogó l ne go – jest ro zu -
mo wa nie, ale rów nież po wo du je re fle ksje pełne
tro ski o ob li cze pol skiej szkoły, gdyż na naj ni ż szym
po zio mie – nie za le ż nie od po zio mu osiągnię te go
wy ni ku ogó l ne go – jest po ziom wie dzy. Mimo iż
uwa ża się po wszech nie, że szkoła wy po sa ża
młodych lu dzi ra czej w wie dzę en cy klo pe dyczną,

a nie umie ję t no ści pra kty cz ne.

Po ziom mery to ry cz ny roz wiązań za dań te stu
mate maty cz ne go Ma zo wie c kie Ta len ty jest zróż ni -
co wa ny, a ję zyk mate ma ty cz ny, ja kim posługują się

w te ście ucz nio wie, jest nie jed no krot nie nie po rad ny.

Stra te gia roz wiązy wa nia za da nia, a tym sa mym
usta le nie ko le j no ści działań, za le ży od umie ję t no ści 
bu do wa nia mo de lu mate maty cz ne go od po wia -
dającego tre ści za da nia oraz w du żej mie rze od po -
mysłowo ści zdającego, jego spo strze gaw czo ści

i u mie jęt no ści sto so wa nia al go ry t mów.

Pro ble mem dla ucz niów gi mna zjum (rów nież
uz do l nio nych mate ma ty cz nie) jest sto so wa nie ter -
mi no lo gii mate ma ty cz nej, argu men to wa nie i uza -
sad nia nie roz wiązań, czy li wy ma ga nia za wa r te
w stan dar dzie: po tra fi ar gu men to wać i pro wa dzić
rozu mo wa nie typu mate maty cz ne go, fo r mułuje
i uza sad nia wnio ski.

Roz wi ja nie mate ma ty cz nych ta len tów to akcent
na roz wi ja nie umie ję t no ści argu men to wa nia i ro -
zu mo wa nia oraz spra w ne go ope ro wa nia mo de la mi
mate maty cz ny mi, będący dro go wska zem nie ty l ko
dla rea li za to rów pro je ktu Ma zo wie c kie Ta len ty, ale

rów nież dla na uczy cie li ma te ma ty ki.

Całoro cz ne za ję cia Ma zo wie c kie Ta len ty ucze st -
ni cy pod su mo wa li wy po wie dzia mi za mie sz czo -
nymi na wyko rzy sty wa nej w pro je kcie pla t fo r mie
edu ka cy j nej Mo o d le:

Ocze ki wałem, że do wiem się nie co wię cej, po sze -
rzę swoją wie dzę na te ma ty, któ re nie są po ru sza ne na
le kcjach w szko le – w 100% nie za wiodłem się.

Jak dla mnie te za ję cia dużo nam dały. Ja je sz cze
żad nych za jęć nie opu ściłam (…) Otwo rzyły mi
umysł i po ka zały, że ja na pra wdę lu bię ma te ma ty kę
i się nią in te re su ję, a nie tak jak wcze ś niej, ty l ko
umiem wszy stko, co jest w szko le. Wa ż ne jest dla
mnie, że tu nie mu szę wa l czyć w spra wie ocen, bo
łatwiej mi wte dy przy swa jać wie dzę.

Ma zo wie c kie Ta len ty to gru pa wspa niałych,
młodych lu dzi, któ rzy garną się do zdo by wa nia wie -
dzy, po sze rza nia ho ry zon tów, roz wi ja nia swo ich
zain te re so wań. Prze by wa nie wśród ta kich osób na pa -
wa op ty mi z mem i daje mo ty wa cję do działania i po -
zna wa nia tego, co nie zna ne, trud ne; łatwiej jest
po ko nać prze ciw no ści i pro ble my w ze spo le mającym
spre cy zo wa ny cel. Ten kończący się właś nie rok szko l -
ny, był dla mnie ro kiem zmian, po szu ki wa nia wa r to -
ści, wzo r ców i au to ry te tów. To właś nie wśród
na szych wykłado w ców zna lazłam te isto t ne wa r to ści
(nie ko nie cz nie li cz bo we), po sta wy, któ re chcę na śla -
do wać. Tu taj spo t kałam oso by, któ re po mogły mi się
ukie run ko wać, roz wi jać. Dzię ki wykładom (…)
wspa niałych wykłado w ców, mam inne, le p sze spo j -
rze nie na Ma te ma ty kę, jako na sztu kę, któ ra ocie ra się 
o ma gię i klucz do roz wiąza nia wie lu pro ble mów...
nie ra chun ki, sym bo le i kal ku la to ry z dużą mocą ob -
li cze niową!  

A je den z ucze st ni ków ma jo we go te stu do II edy -
cji pro je ktu za re a go wał emo cjo na l nie: Trze ba na -
pra wdę być ta len tem!
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